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OBYWATELE!
• ^/aostrżający się kryzys gpspcyłarCzy 

coraz więcej pomnaża liczbę bezrobot
nych. Ez^Śze robotnicze, pozbawione pra- 
c\ i clileba ogarnia zwątpienisf. DjS 
licznych jp.dzin robotniczych zakrada Ąę 
nędza i głód. Akcja zasiłkowa Państwa 
już sama nie wystarcza/< Społeczeństwo 
cale musi prz}?jść, z pomocą rzeczom 
he/rohotnAch, Iw  złagodzić ich los i za-1 
chow'ać ich rodziny przed skrajną nę.Ćfzą.

By mżtbcz.yć nad tenn rzeszami bez
robotnych skuteczną .opiekę, i przyjść im 
w pomoc, (Ićtóryph naszem mi&cie 
jest około ioeo ) zawiązał się w dniu i. 
czerwca 1>. r. „M iejski Kom itet) Niesie
nia Pomocy Bezrobotnym", który usta
lił następujące wytyczue/śwej prący:
i. Stworzyć fundusz zasiłkowi’ przez:

a) opodatkowanie się urzędników 
państwowych, samorządowych i 
prywatnych, oraz wszystkich oso!), 
które ze swych Stałych docho
dów miesięcznych mcteą drobną 
kwotę ofiarować na ten cel.

b) zwrócenie /się do wszelkiego r.ojjj 
rodzaju nstytucyj i przedsię
biorstw z prośbą przyznawanie

*  stałych miesięcznych datków.

c) .'/wrócenie • się do kupców i re
stauratorów z prośbą doliczenie, 
do rachunków? kilkugroszowej 
kwoty, uwidocznionej na specjal
nych znaczkach, które,’ będą im 
doręczone.

d) Urządzenie imprez dochodowych 
i zbiórek z okazji zabawę festy
nów i t. p.

2. Skoordynować swą działalność z 
akcją zaśilkow.ą Państw. Urzędu W o- 
jewódzl iegjp’ Staritetwą, Magistratu 
i tyclt stowarzyszeń, które opiekują 
się bezrobotnymi i biednymi.

3. Uwzględmać rady j projekty osób nie 
należących do Komitetu, któreby się 
Okazały skuteczne i racjonalne w? 
zwajczaniti bezrobocia i jegajMąśkut- 
ków.

kby te wążne zadania Kom'tatu 
mogły być urzeczywistnione., zwracąhsię 
Komitet do Szan. Obywatelstwa z uprzej
mą prośbą by-zechcieli na wzór urzędni- 
IKm' odprowadzać miesięcznie jakiś da
tek odpowiedni do zasobności, a pózatem 
współdziałać z Komitetem przez zachę- 
-carifęSprzy każdei sposobności swroich

znajomych i przyjaciół doH-sfiarności i 
niesienia pomocy.

Komitat nie wątpi/że odezwa powyż
sza znajdzie oddźwięk 11 wszystkich 
tycli którym niedola współobywateli 
Szukających pracy leży na sercu a dla 
których dziś pracy niema, wskutek cżSgo 
rodzi ny ich^s.Razane.'.są na nędzę i głód.

F^Jil ilosierdzię UKmśgęl niech więc bę
dzie zffśzczytnem hasłem wspólnego 
działania,, które złagodzi biedę i pozwoli 
przetrwać wszystkim <&becne ciężkie 
cz-^y]F>

Komitet posiada wdasne konto^w tut 
AUównej Kasie Miejskiej, kióra będzie 
przyjmowała cloł>rowolne datki dla bez
robotnych, zadeklarowane miesięcznie 
]) r ze z Ofiarodawców.

A zatem n.ie zwleRać! K to  zaraz da
je, podwójnie daje!,

1/ t e js k i  k o m i t e t  N ie s - ie n it£ .,P ir ii ią k y

B c z r t M o t n y n > na m ia s t o *  Jli ik o f fa a .

Z A R Z Ą D !

Jan K o j ,  burmistrz, 1 Ąze,Ręxlni,ćżący: 
St. K  o ]i e I. Zast. Przewodu.; K r o k ,  
adwokat i notarj., Skarbnik; Jan L, i - 

g 0- ń. Sekretarz.

Kazanie ks. Arcybiskupa Teodorowicza, 
wygłoszoną dnia '12y 4. 1931 w Kościele 
M arjack.m w Krakowie, wysłuchane rów 

nocześnie przez radjo w całym kraju, 
a ogło^one i w naszem piśmie, wywarło 
potężne wrażenie w .społeczeństwu^ Do- 
Atojny arcypasterz mówił o objawach po
gaństwa we’ wspńłcżęsnych ępaństwach. 
Jest to. jedno z najbardziej liiepokojąGygh 
zjawisk dzisiejszych, któremu myśl kato

licka, pi;zez- usta najznakomitszydrSfcwych 

przedstawicieli we wszystkich krajach,

baćijną p t iśw ię c a  u w a g ę .

i ffiw jjy  odgłnsj tego kazania znalazł się 
na łamach ..Kurje.ra 1’ orannego” mjr. 151), 

pisma obozu rządzącego dziś w Polsce, któ

re -'odpowiedziało nietylko napąściańń na 
kB arc. Teodorowicza, ale także . . >odsło- 
nienienń własnych uczuć.

•Oto próhk, uczuć te.g0 pisma :
—  „Zaprawdę, to nie państwa polsleiegf/ wilia.,, 

że tysiącletnia działalność kleru kościelnego 
\y Polsce nie osiągnęła na gruncie etyki np, ta
kich owoców, jakbyśmy sobie tego wszyscy może 
życzyli! 1  zapewne kler mógłby znaleźć dość po-

wodów do bicia się we własne piersi, korząc- sic. 
przed Panem Zastępów i głosząc kornie, jako ów 
celnik: moa eulpa, mea eulpa, mea maxima
culpa! -V nie chełpić się, że jest bez w iny !”

—  . Państwa Polskiego, tego państwa, któ
re było zawsze tolerancyjne, a wtedy, kiedy szło 
pod komendo pa piżmu czy kleru, wyłącznie inte
res międzynarodowego kleru mającego na wzglę
dzie, dostawało tak dotkliwe cięgi, że ledwo 
ostatnio wysiłki wielkiego ducha narodu, jego 
wielkiego kierownika i Aviolkioh ofiar całych mas 
polskich pozwoliły na to, żeby świat cały wyzwo
lił się z ciężaru grzechu śmiertelnego, w jak i po
padł przez zbrodnię rozbiorów Polski*4.

—  „Histoi1 ja  nas nauczyła, że synonim polak- 
katolik jest zgubny dla państwa**.

Głos. pism’#  które w ten sposób pSSze 
o katolicy .:mie*',os$<lza sję sani przez się.- 
Najmści Jęg-o na ks. arc. Teodorowicza są.
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zrozumiałe i uieza.jmująóę. Zajmujące jest 
lylko odsłonięcie raz j&sżCze* iri-któryeh 
poglądów obozu, któ/ego pismo to Jest

wyrazem, a także . . .  to pódfaijjiitmie. 
się mówi o państwie pófehńskiem.

;d>

R o d n i a  z kralu
Warszawa

Strajk tramwajów w Warszawie.

Demonstracyjny jednodniowy strajk 

taksówek w W am a w ig1, trwający strajk 
kin/ a JiŚ&wtprku —  strajk tramwajów. 
To wystórezy, aliy stwierdzić, żo stolicę 
objęły nastrojćjdstrajkowe.

Zatarg ,1 wy nikł na tle/ ustalenia .jjnini- 
mum pracy M  warsztatach1 tram wajowych 

na ul. M łynarskiej. K a lk u lu ję ; pracy ro- 
botnjków przeprowadzaj przybyły z Ło.dzl 
inżynier Kw iatkowski. Tabela, ułożona’ 

p rztz inż. Kw iatkowskiego, wjwdała siębro- 
botnikom warsztatów krzy.wdzącą. Dowo- 
clz-ili oni, że czas pracyj przeznaczony na 

Uasadzie tabeli dla poszczególnych czynno- 

ś(ji rol|citników. jest za mały. fAliętkśjft inż. 
Rwiatkowskijn a robotnikam i w ynikł za

targ  i to w dos,ć ostrej formie. Ijószło też 
do zajścht: robotnicy poturbowali inż. 

I\ wóatkowskiegń.
Po  tem zajściu warsztaty7 przy ul. M ły 

narskiej z/stały zamknięte. Dyrekcja ogło
siła, że. przyjmować gam m  robotników na 
nowo. Zapisy robotników" rozpocząć’’ m ia

no wczoraj rankiem.
wtotek ocl godz. 6. la m ii na teren 

i‘zabudowań itam wąjpwych ściągnęła po
licja, w  hełmach szturmowych. Wszystkie 
remizy tram wajowe i elektrownia na tu. 
Okopowej. obstawioue zostały przez 
policję.

Strajk w obronie interesów robotni
ków warsztatowych, uchwalony' /został 
o 9 raiło. n'a posiedzeniu delegatów" Zwiąż-- 

JEęu tram wajarzy. Strajk rozszerzonó na. 
warsztaty, elektrownię, i dział ruchu, c/w li 
na wszystkie?kursujące tramwaje. W iado

mość o nakazie strajlp,wym w krótkim 
,ć/asie doszła do obsługi tramwajów7.

W  odpowiedzi na akcję strajkową, wła- 
dże zarządziły ostre pogotowie pcjłicji. 
Wszystkie objćkty tram wajowe zostały 

obsadzone posterunkami potiayjnemi. 
Autobusy jeżdżą pod ‘rikłoną policjanta.
B S p ra w ; ostatniego strajku weszłas-GTęE 

w j c l k i c g o  znaeżgnia politycznego. Pomimo 
bowiem zgody Zw iązków  Zawodowych na 
załatwienie komproniiscuvCł zatargu, robot
nicy odrzucili w s z e l k i e  propozycje.p o r o z u 

mienia. r(3ałą akcja kierują obecnie, ża k u 

l i s a m i  komuniści.

Sensacyjne aresztowania w Warszawie. 

Urzędnicy Sądu Najwyższego pod zarzu
tem działalności antypaństwowej.

Dnia«8. b. m. policja dokonała areszto
wania kilku osóB, zajmujących podrzędne

stanowiska w sądzie, pod zarzutem brania 
udziału V  akcji antypaństwowej.

Aresztowano,- b.ibljotekarkę Sądu N a j
wyższego, brata je j, również zatrudrione- 

,.gWw" Sądzie Najwyższym , oraz aplikantkę 
sądową. Z poza sfer sądowych areszjbwa- 
no w związku z akcją antypaństwową k il
ku żydów.

Ponacltj.) poddano jn-wizji kilku areszto

wanych urzędników Sądu Najwyższego, 
na co uzyskano .zezwolenie, prezesa , sąćln. 

P>iurkaH\tiworzono i wszystkieJ-ptfpiery. po
za służbowymi, zabrano- cło prżt/iizema

Śledztwóyw tej Sprawie.ze Względu na 
spodziewanfe dalsze aresztowania trzymane 
jest, w  ściślej tajemniej-.

Zmiana w Banku Gosp. Krajowego.

Pogłoski, jakie od pewnego czasu obie
gły "Warszawę! o ustąpieniu gen. Góreckie
go sprawdzają się. W edle informacji z liół 
sanacyjnych miejsce gen. Góreckiego ma 

zająć ćpufk. M ai usze wsi ' b j h  minister 
Skarbu.

O nowym napadzie na Nowaczyńskiego.
Operacja wyjęcia oka.

Stan lewego oka Nowaczyńskiego 

słynnego pisarza polskiego, uszkodzonego

w mipaclzie nań i pobiciu na gliniankach 
pod "Warszawą w grudniu L927 r., tjraz 

ponownie uszkodzonego w noWjpii napa
dzie-26, maja r. k^dokojiaujon przez Ry- 

skalczyką i tow.. ok&znł'się bardzo groźny. 

Lekarze stwierdź l końiagzność wyjęcia 
tego ’ óka, abv uratować wzrok w prawem 
'oku.

W 'p iątek , dn.j.bt 1). m., wieczorem, udał 
się A. Nowaezyński na Klinikę S+tjk E l

żbietanek. a w/Sobotę, rano dr, Ruszkowski 
jdORonał operacji wyjęcia oka. "Wedle 
pierwszych wiadomo^cri operacja powiaclła 
się pomyślnie, jakikolwiek pacjent mei;mał 

tak dotkliwie, że dla uśmierzenia bólów  
lekarze musieli zastosować zastrzyki. Stan 
zdrowia znakomitego pisarza poprawia się.

Kraków
Międzynarod Kongres antyalkoholowy.

W  drodze do W arszawy na międzyna- 
l odowy kongres przyjeżdża do Krako-wa 
w  niędzielę.C.wieezorem dwustu zagranicz
nych kolojoweów, jako delegatów  ęrgani- 

™ac-i j przeeiwHlkohoTorfyb.il. Kom itet kra

kowski pod przewodnictwem, prdzesa dy'y 
r akcji kolei inż. Bobkowskiego przygoto
wał trzydnitiwyj program  zwiedzania P o l
ski przed obradami knngfesu. "Większość 
uczestników stanowią wyssi urzędnicy ko
le jow i z 1Kpaństw . N a jw ięce j przyjeżdża 
delegatów  z Francji, Szwajcarji,óCzecfflfr 
słowapji. Rumunji i Skandwbawji.

Po Wrocławiu
Wielkie poruszenie we Francji

W ielka niąiiijństacja 12-go Zjazdii 
Stjiblhelmu wt W rocław iu z końca ostat
niego tygodnia majowego, a w szczegól
ności z niedzielk.Bl. maja 193.1. wywarła 
siltfa wrażenie: we Drancji, jak  świadczą 
o tem. głosy pism paryskich,

AY szczególności zwracają w Paryżu 
uwagę na AobocnośS w uroczystością d i 
Króuprinza, -ołaz feldmarszałka Mnckęii-- 
{sena i b/ylowódeów licichswehry jen. von 
[Seeckta i .jen. -Heyc, a przedcwszyStkicin 
na ów podburzający :i wiolo mówiący ustęp 

nijtiwy clowócIo$?.Stalilh<‘lmu p. S cld to :

—  „Tylko 50 kilometrów dzieli ua? od granicy 
kraju, którego pogróżki i krzyki ni o nawisu i 
od dwunastu lat w naszych uszach, a którego po
lityka i którego urzędnicy nie ustają w  prześla
dowaniu naszych rodaków, których granica Trak
tatu Wersalskiego wydała na pastwę ich gw ał
tów. W alka na śmierć i życie narodu niemiec
kiego rozstrzygnie się tutaj na Wschodzie. Nic  
pozostawimy naszych ziem wschodnich zwycięz
com i nie uznamy nigdy granic z Wersalu. P rzy 
sięgą naszą na 1 2 . zjeździć żołnierzy frontowych  
będzie, że nie spoczniemy, póki ziemia niemiecka, 
przepojona krw ią i potem lepszych pokoleń nie
mieckich, nie powróci do Rzeszy".

Za razem podnoszą pisma .francuskie,.żo 
nawet w Niemczech nlanifostarja.i.wć W ro 
cławiu wydała się niektórym zbyt jaskra
wą. oraz przytacza głos ..Berlinor Ta jag 
lilattu” z 1 . b. im, który pjKał:

—- j.Armja 140 tyś. żołnierzy Stahlhelmu urzą
dziła wielką paradę we Wrocławiu przed ICron- 
prinzem i inne mi głowami koronowa ncini, m ar
szałkami dawnej armji, oraz przed p. Ideye, który 
niedawno jeszcze był szefem Reichswehry t. zw. 
republikańskiej. Działo się to wobec 100 tys. 
widzów polnych zapału. N ad  polami ćwiczeń 
unosiły się nieznane samoloty. A  250 tys. osób 
składało tam przysięgi pa trj o tyczne z oczami, 
pełne mi nienawiści, zwróconomi na wschód. Była  
to atmosfera podobna do początku sierpnia 1014. 
Mowy, groźby, pochwały, przysięgi, wszystko to 
musiało się wyrazić w  owej ciężkiej psychozie 
mas, gdzie każdy gest i każde słowo jest okrzy
kiem wojennym. N ie bawiono się w wojnę, ale 
było to podniecanie do wojny".

Gdj- ńawet w Niemczech jest takie 
wrażenie/ cóż dopiero we Francji.

r .  Ber-nus piidfp 0’ tem w.;,Journal des 

Debats” (nr. ibSi-),/,,'
—  ,jl?od kn/Rym względom nowa mamfestacjafl 

Stalli hol mu jest zdarzeniem wielkiego znaczenia. 
Ze stanowiska wojskowego, rzecz to uderzająca, 
że można szybko zmobilizować i skoncentrować 
w  największym porządku 140 tysięcy ludzi
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w mu 11 ciurach, którzy, co od razu widać, są do
skonale wyćwiczeni. Oto obraz tych Niemiec 
rozbrojonych, które żądają z pomocą wszystkich 
ślepców Ku ropy (miedzy którymi znajdują sic 
także bardzo świadomi wspólnicy militaryzmu 
wszech niemieckiego) rychłego rozbrojenia Fran
cji. / ( '  stanowiska politycznego, jest rzeczą god
ną uwagi, że Btahlhebn, którego przowódcy grożą 
Polsce z największą gwałtownością, po zeszło
rocznych manifestacjach w  Koblencji przeciw  
Francji, są otwarcie protegowani przez Prezy
denta Hindenburga. Tak się stosuje w Berlinie 
t. z w. politykę Locarna".

Pertinax, przedstawiwszy lnarinfestacjo 

wrocławskie, p#jta w ),E,eho de Pans'v' Sir. 
.1 8. J5.6:) :

—■ „A  cóż, w  tych wielkich dniach, robił rząd 
pruski i jego prezes rady ministrów, socjalista 
Otto Braun? Co miały na myśli kolt'je Rzeszy, 
gdy przygotowywały 100  pociągów specjalnych? 
N ie  zdarza się to zaś po raz pierwszy*1.

Również p. H enr i de Kerillis  pićjzP 
■\\» .„Echo de Pa.ris”  (nr. 18.857) :

—  „Nasze pisma lewicowe opowiadają nam
0 dwojakich Niemczech. Ale my jedne tylko w i
dzimy, a coraz mniej dostrzegamy działalność lub 
choćby tylko istnienie. drugich. W ybory coraz 
bardziej odwetowe i hitlerowskie. Zadania coraz 
bardziej stanowcze i przez wszystkie part jo w y 
suwane, nie wyłączając socjalistów. Anschluss, 
rewizja granic wschodnich, zaprzestanie płacenia 
odszkodowań. Olbrzymie pancerniki. Prasa coraz 
bardziej napastliwa. Propaganda coraz zacięt
sza. Mobilizacja Stahlliehnu coraz groźniejsza, 
w  roku ubiegłym na granicy zachodniej, w tym 
roku na wschodniej. A  nigdy ani skinienia, ani 
znaku, który mógłby budzić mniemanie, że Rząd 
Rzeszy, jeśli już nie gani, to przynajmniej nie 
sprzyja tym paradom wojennym i temu systema
tycznemu przygotowywaniu umysłów do wojny*1.

wiadomości z "Wrocławia

1 z A k w lzgm m , pisze ,.La> Tempa# (nr. 
'25.486) :

Na znaczenie zjawienia s.fę Kroriprinża 
niemieckiej**), syna W ilhelm a LI., w rnani- 

/festacjach Stahlhelnni we Wrsęłnwiu 
31. maja b. r. zwraca uwagę Pertinax 

w „Eeho de P a ris ” (nr. iS. ,85$j :
—  „W  zajściach wrocławskich szczególnie nas 

zajmuje pojawienie się na scenie Kronprinza. 
Dotychczas, o ile się nie mylimy, nie pokazywał 
się on z takim rozgłosem tłumowi tak licznemu, 
oraz miastu tak bardzo robotniczemu. Wobec te
go, że zamek jego w  Oelś (Oleśnicy) leży o nie
wiele kilometrów od miejsca przeglądu Stahl- 
helmu, zaryzykował tę próbę, która mu się cał
kowicie powiodła. Dzienniki donoszą, że czekał 
w  dziedzińcu swego pałacu, ubrany w mundur 
•jenerała dawnej armji, na 10  tys. Stahłhelmow- 
eów z Brandonburgji, których przewiezienie 
wzięła na siebie sekcja samochodowa Ntaliłholmu. 
Utworzono gwardję honorową, złożoną z 150 lu
dzi, której kronprinz raczył nadać imię kom
pan ji  Księcia Prus. I  wśród okrzyków i okla
sków, jadąc wzdłuż kolumn brandenburskich, do
tarł do stolicy śląskiej. Tam się spotkał z gw ia
zdami wojny: Mackensenem, Hutierem, Keeck-
tem i t. d. W ydawało mu się zapewne, że na 
kilka godzin wrócił w  szczęśliwe czasy wielkich 
manc■wr6w c.esarskich.

Naród niemiecki, który oddaje hołdy dawne
mu następcy tronu, mógł zapoznać się w ostat
nich miesiącach ze strasznym aktem oskarżenia, 
jakim są wobec Wilhelma II. pamiętniki Bii- 
lo wa. Mógł osądzić, że jego niedola nie jest na-
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—  „W yzywające manifestacje mnożą się 
z drugiej strony Ile nu. W e Wrocławiu mobili
zacja. zupełnie podobna do zeszłorocznej w  Ko
blencji, daje Stahlholmowi, którego głową jawnie  
jest Prezydent Rzeszy, sposobność głoszenia 
pragnienia i woli odwetu. W  Akwizgranie de.fi- 
lują studenci, śpiewając „Siegrcieh wollon wir 
Frank reich schla gon a w  tym samym czasie 
poważni doktorowie pa ngo mian izmu określają 
tam roszczenia Niemiec i nie wahają się twier
dzić. że we wszystkich ziemiach, wydartych Rze
szy, agom-i Berlina1 pracują skutecznie i zgodnie 
pod jedną batutą. N a  obu granicach Niemiec, 
na wschodzie jak  na zachodzie, t osa me nadzieje, 
ten sam zmysł napaści, roztaczają się zupełnie 
jawnie.

Niektóre pisma lewicy francuskiej udają, iż 
sądzą, że groźba we Wrocławiu wymierzona jest 
tylko przeciw granicy wschodniej Rzeszy, jakby  
nie było równocześnie pochodów i narad w A kw i
zgranie. A tymczasem należałoby poświęcić w ię
cej uwagi tym właśnie naradom, gdzie stwarza 
się podstawy naukowe i myślowe dla hałaśliwych 
ma nif o sta ryj Stahlhelnni i hitlerowców. Zajmo
wano się tam Szlozwigiem, Kłajpedą, Bitwą, Po l
ską. Rnmunją, Tyrolem, Czechosłowacją, Kupon 
i Mai mody, Alzacją, pod pozorem opieki nad 
mniejszościami, a w  rzeczywistości, aby na 
wszystkich tych wyzwolony cli ziemiach położyć 
hipotekę niemiecką z urzędową pieczątką. Od 
mniejszości narodowych do nacjonalizmu raso
wego jest tylko krok, który już uczyniono . . .

Jeżeli ma się myśleć (w  Checjuers) o dostar
czeniu pomocy i lepszych sposobów działania 
Niemcom w hełmie i z ostrogami, które, ujawniły  
się znowu w  pnradzie we Wrocławiu, nikt nie 
może mieć skłonności do takiego wystrychnięcia 
się na dudka",

OTRlię dziwnego, ze p o ja w iły  się w p i
smach francuskich wiadomości, iż p. 
Briaml w rozmowie z ambasadorem nie

mieckim ji. vo,n Hoesc.hem z fts b. m. zwró- 
&B uwalgg na manifestacje we Wrocławiu.

, stępstwem tylko szału wszech niemieckiego, ale 
i także polityki cesarza, którego kanclerz Rzeszy 

z lat mon do 1000 nie waha sin nazwać anor
malnym, co już przedtem powiedział inny kan
clerz, książę Hohonlohe, nie mówiąc już o B i
smarcku. Wiadomo narodowi niemieckiemu, że 
popularność, jaką otaczano Wilhelma IB , przy
czyniła się do przyśpieszenia nieszczęsnych posta
nowień z lipća 1014. Musi on też znać i zna ha
niebne- sceny z r. 10.18, opuszczenie armji, uciecz
kę do Holami ji. A  to nie wszystko jeszcze. 
Dawni żołnierze zapewne nie zatracili jeszcze 
wszelkiej pamięci o tym Kronprinzu, który we 
fl ano Iowom ubraniu, gotów do gry w  tennisa, 
przyjmował defiladę pułków, idących na śmierć.

A  jednak, mimo to wszystko, wystarcza, że1 
Kronprinz siądzie na konia, w atmosferze jakby  
tehnącej przyszłe mi bitwami, a natychmiast

Litwa Kowno

Wydalenie nuncjusza papieskiego 
z Litwy.

Orszak samochodowy nuncjusza eskorto
wany był przez policję.

: .l-Tyuntijusz papieski Rartolom i opusiii,! 
I<owno wraz.ze swym zastępcą.

Str. 3.

wszystko jest zapomniano i rozbrzmiewają okrzy
k i: lloeh! Dzienniki niemieckie zaznaczają, że 
przed lub po manifestacji były starcia komuni
stów, Stahlhelmowców i policji. Mimo to Kron- 
prinz, wracając wieczorem do swego zamku 
w  Oleśnicy, wśród jenerałów wielkiej wojny, 
mógł stwierdzić, że losy Hohenzollernów nie w y
gasły.

Od pewnego czasu obserwatorzy godni wiary  
stwierdzają, że Kronprinz zamierza podjąć znowu 
wielką rolo. Dla niego pamiętniki Biilowa są peł
li o względów. Przeciwstawia się wygnanemu 
cesarzowi, którego rz e c zy w iści e p o d o b n o prze wy ż- 
sza sądem, taktem i umiejętnością postępowania, 
co zresztą nie jest tak trudne. Już nawet od
kryto, że w  miarę posuwania się w  lata okazuje 
on uderzające podobieństwo z Fryderykiem "Wiel
kim. .Ted nom słowem, nie tylko nie został on 
zmiażdżony pod gruzami dynastji, ale może wcale 
słusznie mniemać, że zdoła ją  znowu po- 
dźwignąć.

Przypomnijmy, że dnia Id), czerwca 192(5 pro
jekt wywłaszczenia domów panujących, poddany 
pod glosowanie ludowe w Niemczech, nic uzy
skał dostatecznej liczby głosów. Przypomnijmy, 
że w pełnej rewolucji minister skarbu socjalista 
Huedekum miał przystępne ucho dla wszelkich 
pieniężnych żądań Hohenzollernów, nie wyłącza
jąc Wilhelma IB, który od listopada 191.8 do 1920, 
za zgodą wszystkich kolejnych ministrów skarbu, 
otrzymał 8 miljonów marek. A  to był tylko po
czątek odprężeń cesarskich. Dom pruski zacho
wuje, mimo swe błędy i klęski, trwale oparcie 
w uczuciach ludu. L gdyby marszałek Hinden
im rg zechciał odstąpić swe miejsce prawowitemu 
monarsze, Republika niemiecka nie znalazłaby 
wielu obrońców na barykadach".

Uwagji i>(,rt.inaxa, oraz równoczesne in
ne' wzmianki wszYktkich pism paryskich 

śi# znaczeni \ pojawienia snj Kronprinza we 
YYroelawip; irfę'; m inęły bez wrażenia 
w Berlinie, tak że nawet oss.isolie rA°'\- 
tn n g "^ (z  3. b. ni,)^Ąkorzystaj;ji(i ze swej 
ustalonej ooinji, jako pismo1 republikań- 
skle i dążą®  do pokoju,-, p isze:

—  „CU\'e 't iz «ż fś l iwę los j jBJ iheJ izo l lev . i iów , k t ó 
re tjjiisjfle I ’ 8)i:tinax na t le  u ió j iurych  prqTO0t.w, 
op ie ra ją  się obecn ie  w  n a j lep s zym  raSię na chu
dych  rontach k i lk u  s ta rych  panów , k t ó r z y  już  

nii' są w  etan ie  s t a w a ć  w  poiu i b rać  ucleiat 
w  eiusdiitj  walce, '.jaką N i e m c y  p row a d zą  o sw ó j  

b y t .  Ogół N i e m c ó w  nie zazdrośc i  w eteran om  
szciąś.djii, j a k i e g o  d o znaw a l i ,  f l e f i lu ją ć  juzed po 

d o m k a m i  s iv v i i i  daw nych  w ładców . Niepotrz .eb- 
niet/5'ateni p. P e r t in a i  zaw raca  orani głowa; tem 
n iebezp ie i jzońst  wem  monarch is ty  czijCm .

Pisny#bm m skie stara s.ię być bardziej 
naiwne, niż będą wszyscy inni. Przedsta
wianie manifestacji 150 000 St,ahlhelmow- 
tsow jako napół pogrzeljijoiwych godzinek 
niewielu wym ieraj 'pych staruszków, oraz 

ztyitiszezame zasłony na cały W rocław  
w owym dniu, ,js|t vszyte, zbyt grubym 

szweih. Pojaw ienie ślę takie Kronprinza 
-na widowni nie jest ani przypadkowe ani 
błahe.

Na wyraźne/życzenie rządu litewskiego, 

Nuneiuśzżpdbył podijóż ćlm granicy N ie
m i® ! w .samochodzie. YNJjjtizd koleją, zo
stał Nuncjuszowi zabroniony w obawie, 
aby na dworeu nie doszło do mamfestacji 
na rzeez Nuncjusza strony zwolenników 
stronnictwa < hrześeijańsloej demokracji, 
pozostających y\ opozycji do rządu litew-

Kronprinz we Wtocffawiu
Ruch w Niemczech ku Hohenzollernom

Sprawy zagraniczne w echu tygodnia
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śkąego. AY drodze' z Kowna do Ejdkun 
lYuRRfusylowi towarzyszyło kilku duchow

nych z kurji biskupiej w Kownh .

Orśz.ńk samochodowy Nuncjusza-', był 

eskortowany pi-zęź autoitfobil z policją.

AY związku z wydaleniom Nuncjusza 
papioskiego z IJtwy, ,,Osservatore Roma
no" uważa za swój obowiązek „sprostować 

kilka -fałszywych wiadomości, dotyczą
cych odjazdu Nuncjusza Bartolomiego 

z Kowna".

Rząd litewski zwrócił się przed pew 
nym cza rn i ćw8Stolie,v Apostolskiej z za
wiadomieniem, że obecny Nuncjusz nie 

jest już dla niego perlona grata. AA" odpo- 
w iedzifS tolica Apostolska zwYócćiła sjięydo 

rządu litewskiego z prośbą o podanie kon
kretnych zarzutów. Kowno najpierw  tej 
prośbie odmawiałeph następnie podało bar- 
d!jfo ogólnikowe zarzuty. Osta-tńio ponow-- 

liie- pi*S|.5iónQji o odwołanie fcjiinćj-jisza, lecz 
również ljejz podania zarzutów. Jlimck to 
Stolica Apostolska w  dniii 15. b. m. iźafwe- 
zwała telegra fjizn iA  Nuncjusza Bartolo- 
miń-go do natychmiastowego przybycia do 

Rzymu, ć&ljm zdania dokładnych relaeyj, 
lecz rząd litewski tegb samego dnia w y 

dalił Nuncjusza z granic

Niemcy Berlin
Rezultat narad w Cheąuers.

Jak już w poprzednim numerze infćw,-- 

mowaliśmy -ópinja. świata, a zwłaszcza 
Niemcy7 wiele Jw&gi przyw iązywali do na-- 

rad w ('heąuers. Rezultat narad wjOhe-

(|uers nie przedstawia jedfiak dla niemiec
kiej opinji publicznej żadnego-pożyty vne- 
go znaczenia, tem bardziej, iż'koHmuikat 
starannie unika słów ..rożbfojenie" i .-.pd- 

szkiidow anin wojenne".

Aliipo. iż nie należało się spodziewać 
wiążących enum-jacyj ze stropy Anglji, 
w Niemczech panuje rozezarowap-ie, nfoyą- 
ce pogorszyć nastroje, ^owstideńz chwilą 

ogłoszenia „Notwerordnung". .Szczególnie 
dotkliw ie odeźuto chłodne przyjęcie • ze 
strony prasy angielskiej,- która —  jak np'. 
„T im ea i —  nią szczędziła napami.icń pod 
adresem 'Niemiec, wywołujących niepokój 

w Europie.

R.rasa prawicowa,: podkreśla brak reY 
zultatów ostatnich ro-zmowę wykorzystują^- 
ogólne zdenerwowanie i rozgoryczenie dla 

.Celów antyrządowej propagandy.

Bieżący tydzień pra^ątlzi kurs polityk i 
niemieckiej na najbliższe miesiące, prZwd 
ozem zwołanie Reiclistagu —  czego doma
gają się stronnictwa radykalne —  pos-ja- 
wdłoby rząd Brueuinga w- bardzo trud- 
nem położeniu.

Anglja Lor.dyn

Trzeźwy głos angielski.
AY najpoważiriejszem piśmie angieil- 

skieiir, „The* Timos” , p.Ojśwdęąo.n-o; w arty
kule wstępnymi z okazji pobytu kanclerza 
Brueninga i min. Gurtiuga znamienne uwa
gi nastrojom politycznym panującym 

obecnie w- ykiemezec-h Trasa niemiecka 
okazuje wyraźne zaniepokojenie i wielkie.

niezadowolenie z powodu tego artykułu, 
który świa‘dc-zv, iż w n.iaktóryG-h kołach 

angielskich deeniają trzeźwo sytuację 
w  IRzestóy. nie dając- sięTwziąć na lep nie
zbyt zręcznie -wyu-eżwsdrowaftym głos.om 
alarniistycznym, któ’.ryb-h cqŁęru jest dal

sze, ponowne zredukowanie odszkodowań.
AY „Timesach" czytamy, c«pnąstępuje:
„Podczas gdy potrzeba rozbrojenia 

ła głównym temątem niemal każdej pu

blicznej enuncjacji m iesiąfelub dwa mie
siące temu, to obecnie vozpąe‘z]iwTyfibtan 
fiiransów pań-stwowyel i codzienna yvalka
0 chlelżJitanowbą zasadniczy przedm iot roz
ważań narodu, który jest szczególnie 
skłonny do ulęgania- sugesiji masowej
1 który raptownie wmawia w^śśiebie, że ty l
ko uwolnienie siękod te j części oiężaru, któ
ra została mu nałożona zzy.wnątrz, maże 

wybawić .legaj, od ńffewypłacalności. AVy- 
tw S lzył|się»iiieM zp ieezny stan umysłów. 

O reparaejac-li —  jako-jgh w  zupełności 
słusznej form ie zwrotu źa wyrządzoną 

; szkoefę7- j —  prawię ,-pia wspomina się
w  wjła&ciwem t&go określenia tenacńeuiu. 
Ńhzywajfeię ;je,.?zwy-kle „płaceniem hara
czu", a działacze publiczni na odpowie-j 
dzialnych stanowiskach objeżdżają kraj, 
opowiadając o „rabunkowym systemie 
traktatu wefkalski^-p", podczas-, gdy po
ważne czasopisma ogłaszają takie niedo- 

ij’zee'zn^historje o „kłamstwie w iny yyojenę 
n ej", jak  te, iż Morderca arcyksięńia Fran
ciszka Ferdynanda był na zwidzie angiel
skim. Te nikczemne pogłoski i wyraźną 
fałsze zatruwają atmdsfdję” .

B O L E S Ł A W  ‘RUS

Omyłka
  \\ i,ęc przynajm niej nie drzy j się

pan, śpiewaj cicho —  zw rócił się bur

mistrz do kasjera.
—  Cóż znowu tatlj® m ów i! —  óbu- 

rzvla się najstarsza c,6rka. —  Jak można 
taki piękny śpiew nazywać darciem*,,sic-....

—  Ju ż!to  pan prezydent kfcnjna na
czelnika po w iatu —  wtrącił ironicznie 
pan kasjer. N iem a strachu, niema! Jeżeli 
kra, to. ja i'ł$winienbym naip ieny ' paść 

ofiarą...
—  1 padniesz, padniesz!... =—. odparł 

burmistrz. —  T :0 największym w mieście 
rewolucjonista —  szejjónął do księdzp..

Tan kasjer, zadowolony publicznem 

uznaniem jego  rewolucyjności, wyprężył 
npgi tak, że wydaw ały się jeszcze cieńsze, 
niż zwykle? U top ił wzrok w starszej pan
nie lm rm iśtrzównie i śpiewał półgłosem: 

Już w-‘-»gtuzach l^żą^Maurfiw .posady,
Naród ic-h dźwiga żelaza: 
Bro^iaKsfęcjoszftzeHwie.rtlze Grenady,
A le w Gn nadzie za '-a/a.
Broni się je&goże z wież Alptihary 
Almanzor z garstką rycerzy ...
Hiszpan pod zamkiem zatknął sztandary 
Jutro do szturmu udorży: ,;

—  I Tześliczne! —  zaw7ołały panny 
chórem, patrząc na wyw rócone y tzy ! pa
na kasjera.

—  Go tp* jest? —  spytał niespokojnie 
pan burmistrz.

—  M ick iew icz 1 — /Odpowiedział pan 
kasjer.

—  M ic-kie-wicz’?-'.:.. Trzepraszam  pań
stwa, ale —  wychodzę! Ja m ów ił pan 
luirmistrz, Sujncj s ię . w7 piersi —  ja zbyt 
wiele chcę zrobić dla kraju, ażebym miał 
ginąć za wiersze.

—  *Cóż pan wodzisz złego w7 tej piosen
ce? —  zapytał niecierphwde proboszcz.

—  Co?... jegomość tak dobrze wie o 
tem, jak ia! —  odparł pan Imrmistrz. —  

A  nutą? 'łjjuta, panie, jast taka, że gd y
by? mi ją zagrała kiedy kapela wojskowa, 
pierwszy, panie, wyszedłbym  na rynek 
w7 czerwonej konfederatce. T a k 1 niechby 
mnie zastrzeli!’ porąbali, rftztratowali...

—  Czyś z\varjowrał, KFraniu. —  
krzyknęła pani burmistrzowa.

—  Taki jestem ! —  yyołał zaperzony 
prezydent. —  W  razie, czego Boże nie 
dopuść, wojny, w7szyrstkie tutejsze zuchy 
w lezą w  kąt, ale ja pokażę co umiem!

—  Franiu ! tobie się wj głow ie prze

wraca —  m itygowała go  żona.
—  Jgstem zupełnie przytomny7, —  

rzuca! się pan burmistrz —  ale chcę, że
by7 tu wszyscy w iedzieli do czego dojdzie, 
jeżeli mnie podrażn icie! Jestem jak bomba, 
co dopóki leży spokojnie, można ją  nogą 
kopać,,' ale rzucić iskrę... Chryste, ratuj!...

M ów iąc tak podniesionymi głosem, 
pan burmistrz kręcił się jak bąl między 
krzesłami. Ile sobie jednak przypominam, 
jego  niebezpieczne męstw7o nie ro b iłg  
wrażetra. K.-dądz proboszcz machał kp-Y 
ło ucha ręką, a pan kasjer niedbałe brzą
kał na gitarze, w  takt wykrzyknik ów pa
na burmistrza. Ty lko  moja matka życzli
wie 1 iwała głową, a spłakana pani m ajo
rowa wśród powodzi jego  słów zdawała 
się zasypiać.

—  N o, moi państwoa-— rjklezwał si( 
pan pócztmajsler —  czas do domu. Ju; 
dziesiąta.

—  C z y  być .może? —  zdziw ił się pan 
kasjer, któremu, ile razy śpiewał, czas 
W.ydaw-ał się za krótki.

Jakby w odpowiedzi, zegar wy7kukał 
dziesiątą. Panie były przestrasz,one tak 
późną godziną, i w s z y s c y  zabrali się do 
wyjścia.
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AY dalszym ciągu naczelny publicysta ( 

„Tirheśów*” pisze:,
.„Powagi niemiećkk-h trudności nic ne

guje sic i żadn'6 państwo nią życzy sobie, 

aby Niemcy im uległy. Przeciwnie.; wszys- 
e\ pragną przyjść z pomoCćYfl Jednakże 
istnieją dwa wardnki. Jednym z nich 
je'St, iż N iem cy muszą uczynić Wameoj 

wSfeystko, aby porado* sobie-*; a drugim jest 
to. iż oczeku.jącupomocy od mnych państw, 
mu&ą w }  kazań* iż są dobrym Europej
czykiem ” .

Pod jkW  ostatniem określeniem pismo 
angielskie rozumie przedewszystkiem. .jak 
samo piśźe, poszanowanie -traktatów.

Jtalja Rzym

Rokowania między Watykanem i Kwi- 
rynałem.

.Pra.śa włoska poświęca bardzo mało 
m iejsca zatargow i między rządem włoskim 
i Watykanem. Pisina francuskie zajmują 
aię tą sprawą bardzo starannie. AY tych 
pismach właśnie z jaw iły  się informacje 
o rokowaniach, mających na celu dojście- ’ 
do porozumienia.

Tak np. ..Tempsjfi donosi co nastę- 
p u je :

,p ius X I. przy ją ł adwokata konsystor
skiego, PfTSelłego, który s.wego czasu pro
w adził rokowań ja poprzedzające układ la 
terański i Mgr. Bórgońgini-Puca, nuncju

szem przy Kwirynale. Pomimo, że w AYa- 
tykanie zachowywana jest jaknajwiększa 
dyskrecja, powtarzaną jest wiadomość, iż

l rozmowy te dotyczyły not, k tó ra  w  ostat
nich dniach zostały wymienione mńędzj 
rządem faszystowskim a 'Sekretarzem gfti 
nu w AYatykanie, a miały za przedmiot 
wynalazjenia-iformuły, na której możnaby 
oprzeć poróyuniientejjj

N a leży  dodać, że wobec wydarzeń dni 
ostatnich, i ii o 111SV  w* AAhi t y k a hi e ■.j e d n o lhy ś 1 - 
ndśei. N iektórzy prała®  sądzą, 'ż J/Stolica 
Apostolska niema żadnego interesu, 
zwłassiza po tem co się działo w Hiszpanji, 

popierania ruchów zmierzających do osła

biania regiine’u ft&i^śtowskjagói! U trzy
mują nawet, f-źefeain. Papież mógł sobie 

fedać sprawę z pow odow i które skłoniły 
rzą'd faszystowski do rozwiązania stowa- 
rzykszeń ką/olickieh, gdy nasfeutok polemik 
prasowych zapoznał się ze wsżystkiemi 

■^cżegółam ibpra fey. Jest tedy rzććżą mo- 
żl wą, że Jidnfhkt będzie usunięty przez 
w\vjaśnienia, kt'ore pozwolą ściśiej/KKreślić 
treść art. 43 konkordatu i dać mu inter
pretację, nie pozwalającą na żadne, -wątpli
wości i nrażliwą do prż-yjęćia przez oby
dwie strony” .

Francja Paryż

Triumf Paderewskiego w  Paryżu.
JRjYobotni koncert Paderewskiego dnia

6. 6. wywołał niebywa/y entuzjazm i był 
jesąjpe jednym wspaniałym triumfem mi- 

strzą. Rozentuzjazmowana*! publiczność, 
w  czasie pr/a-yw w k o n o p ie , wnosiła bez 
p rze fw y  olijzy-kj „Nie.ch żyjijYPaderew- 
ski” , „N iech żyje Polską” .

Xa koncercie obecni byli m. inM m ba- 
sador Chłapowski, gen. Sikorski i prezy
dent m. Poznania, Cyryl Ratajski. Nato 
śtępny koncert Paderewskiego odbędzie 
się 13, 1). m„ poc-zem Paderewski opttecu 
Paryż, udając siętna kilkudniowy odpoczyT 

nek do.Morges, w Szwajcairji. Z końcem 
bieżąc ega*: miesiąca Paderewski wyjadzie 
ha szereg koncertów do północnych Włoch, 
zaś w hoczątku lipca przybędzie do Po
znania.

Komu i ile pozyczek udzieliła Francja 

po wojnie?

„Ee-, M atin ” zam ies^za długj arty
kuł, ••zaprzeezdjący insynuacjom, zarzuca
jącym  Francji, iż udziela pożycRek pienięż
nych jedynie zapiyyjaźnionym  państwom.

„L e  M atin ” przytacza listę .15 państw 

europejskich ,Btórym lRrancja udzieliła po
życzek, sięgających w sumie 6 011  m iljo- 
nów i:r. Z sumy bej 5 mil.jardów zostało 

wypłaconych od r. 192$ t. j. ad chwili, Pcly 
ustabilizowany k r jd y t Francji przychodził 

z pomocą pańs+wom zagranicznym. Z dgól- 
hej sumy udzielanych pożyczek państwa, 

które w czasie w ojny zajm owały w m gie 
Francji stanowisko, otrzym ały poży&źki 
sięga jące *3^ mil jardów 26 m iljonów fr. 
a mianowicie • A-ustrja —  170 miljonów, 
Bułgar ja 40 miljk AA ęgry —  96 mil.joięow, 
N iem cy (plan Dayesa) 375 m iljonów oraz 
(plan Younga) 2 155* miljonów

 :o :------

Gd) niańka, ułożywszy mnie do łóżka, 
zagasiłajwśw ieeę, zoczyłem  po raz drugi, 
jakb}' na jaw ie, cale wieczorne zebranie: 
ruchliwą figurkę piliła burmistrza i żół
te wstążki u czepka pani m ajorowej, i pa
na pocztmaj.dra, i pana sekretarza, i 
wszystkie panny. Goście kręcili się go 
rączkowo, rozpraw iih , śpiewali, pan 
burm istrz straszył ich sw*oją odwagą, 
pan kasjer gral na gitarze, zupełnie jak 
w rzeczywistości T a  tylko była różnica, 
iż m iędzy zgrom adzonym i wydziałem ja

kiś cień, niby .owegeUczJOwieka, którego 
naprózno pan sekretarz sżulcał za oknem. 
Chciałem go  wskazać matce, ale nie 
mogłem  podnieść ręki. Cień tymczasem 
snuł sm ‘po pokoju, cichy, nieujęty i dla 
nikogo, oprócz mnie. niewidzialny.

Fotem  wrszystko znikło, a gdym  

-otworzył ochy, zobaczyłem przed komin
kiem Łnkaszow*ą, która, śmiejąc się do 
mnie bezzębnemi listami, m ówiła:

—  Ocho! jnż ci się chce zbytków*...
Byl to . ranek. .Anim się spostrzegł, 

żem już przespał noc po zabawie.

)'fi *' *
W  połowie mahea przypadły moje 

urodziny, od któr-ych zacząłem ósmy rok.

N a  kilka dni przedtem pan Stachurski, 
szewc, brał mi miarę na pierwsze Inii 
1 właśnie kiedym zdjął trzew ik dla pod
dania się tej operacji, zajechała przed 
nasz dom pocztowa bryczka, i wysiadł z 
mej jakiś m łody mężczyzna z listem dć> 
mamy od brata.

, Nazw iska jego  nie w  Sari do dziś dnia, 
ale na imię 11111 było Leon./Był tt/chło
piec może dwuidziestoletn; liczny jak 
obraz, wesoły i nadzwyczaj lgnący do lu
dzi. IVJamę odraza pocałow*ał w  obie rę
ce i U je  nagadał je j w iadomości o bracie, 
że go  prosiła, ażeby 11 nas zkimieszkał na 
kilka dni. Jednocześnie, nim pan Stachur
ski zdążył mi wziąć miarę, na buty, m ło
dzieniec zaprzyjaźnił się z mm tak ser
decznie. że naw*et obiecał go^odwiedzić w 
warsztacie. Potem  sprow*adził się do po
koiku na g o .ę  i w  ciągu kilku minut chy
ba oczarował Łukaszów*^, która za nim 
wniosła w alizkę bo niańka całe ^po
południe mów*'la ty lkA jo  nim. Pąnu 
Dobrzańskiemu, który przyszedł na 
lekcję, dał jakiejś niesłychane cygaro? 
mnie/ na poczekaniu w s tm g a l  wiatrak, 
a mamie powiedział sekret gotowania 
w* domu mwSSS

Poi obiedzie w yfzed ł na miasteczko 
i wróci? późno wieczorem... O#) samo robi! 
przez cały czgjs sw*ego pobytu. W jfflw a - 
"śm y  gp  rzadko 1 krótko, lecz m imo to, 
tyje wszystkim  robił usług, żeśmy prze
padali za nim. [E lko mama miała mu 
trochę ze złe, że. wdaje się za pan-brat 
z panem Stachurskim (szew*cem. panem 
Grochowskim stolarzem i panem W la - 
dzińskirn wędliniarzem. A le  pan D o
brzański w ytłóm aczył jej, że jeżeli ów 
młodzieniec przyjechał tu na zw iady: 
czy nie da się założyć w* mieście sklep z 
korzenianr ?... to musi sobie skarbić 
przyjaźń nawet ludzi prpstycb.

Zdziw ien ie mamy jednak bardziej 
wzrosło, gd y  zeszli się do nas na w ie
c zó r  goście w* dzień moich urodzin, oka- 
załorsię bow iem, że pan Łeonbma wszyst- 

kich Już pan burmistrz^fobiecał go  pro
tegować-^ gdyby Bsklep załóż)*}, a pan 
pócztmajster miał mu nawet wynająć pa- 
-rę pokoików w sw*oim domu, Z sekreta
rzem magistratu i sekretarzem poczty 
pan Leon tykał się, obie w*huczki pan: 
m ajorow ej rum ieniłyjsięjjf gdy do nici 
mówił, a t )ik o  z panem kasjerem jakoś 
k rz )rw*o patrzyli na siebie. '
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Z Mikołowa i okolicy
—  Wpisy do Miejskiego Gimnazjum 

żeńskiego w  Mikołowie.

Miejskie gimnazjum;żejłśkić w  Mikołpij. 
\yje —  jedyne, na Śląsku gimnazjum mat-e- 

matyezno-przymodnięze elfa dziewcząt, ma 
na celu przygotowanie dziewcząt do za ję
cia, po ukończeniu studjów wyższych, sta
nowisk w przemyśle i handlu śląskim.

'../'Opłata szkolna wynosi' i|mznie 8.50 zł. 
Córki furrkgjonarjuszy państwowych pła
cą 75, zł.; córk i,: rodziców nieząni.óżnych 
w  miarę możności, zosta j(ą uwalniając od 
opłaty cnłkowi.ćae lub do 50®,.

AY zakładzie istnieje samopomoc uczeń? 
nic, posiadająca bibljotekęć1 podręćżnikóijy 

Is-zkolnyldr (kilkaset egzem plarzy) jajktóra 
Za niską opjłątą 3-0 —  5(Xg;r. igeznie, w ypo
życza książki/swoim koleżankom.

AA pisy do klas I. do ATI. kd&hzą się 
w  dniu iSYAzerwca li. r. '.G-odziiiy urzęćkp 

we wpiśów od 11 do''. 13. Do klasy ATU. 
pr$vjnraje ,sjA ty lko  za zezwoleniem AYy- 
działu Oświecenia Publ.iczne.kp.

Do..wpisu należy p rzyn is^ fj."

1 . dowód urodzenia (jąąetryka),
2 . dowód szczepienia.
Taksa wp.isowTaj3vzł„i(dla u&e.nnie w p i

sujących się po raz pierwszy do szkół 

średnich))'. Taksa egzaminowa 1.0! zł.
Termin egzaminów wstępnych do kl. I. 

dnia 22* tlo klas. wyższych 23: czerwca 
bież. roku.

Z życia T. C. L. w Mikołowie.

Urządzonej.w dniu Bożego Ciała p fira- 
niem T. C. IB przedstawdenie teatralne, 
przyniosło w dochodach 353,65 zł. Koszty/ 
wyętawy,- wyniosły z ł.? fizys ty  do
chód 64,$4 zł. AY wykonaniu krotochwili 
p. t. 'Ułani Księcia Józefa i baletu jo. t. Za

czarowany M łyn w zięły udział panie: 
Bromhoszczówna, Górnioczkówna, Ja-szcźyj) 

kówna, Knapikówna, Koplówna, Olszycz- 
kówna, Pająkówna, Paterokówna, Szelc- 
stówna, ’G. Sżczyrbianka ibMjj&ZCzyrbian- 
ka, '.panowie : Bojdoł, Glene,’, Franke, Ję
drzej czyk, Kasperczyk, K rysfo f, Lenarto

wicz, Pientka, Partyka. Ręjpa, Skupn.ih 
AYippel, AYróbel i AVya5sło. Reżyserował 
p. na oz. Raszka. !j$ jiflow ał p. Paśżóta. A r 
tystycznej afisze propagandowe wykonał 
p. Jas.t?‘zę-bski. Kasą kierowali p. p. Szu- 
stakiewdczówjiaąj (Herlotka. Rcmipcl i AA oj- 
tyęzka.

Ze względu nn wysoki poziom artjy 
styczny przedstawienia, na jaki obie 

sztuki wzniosły żmudne wysiłki wykonaw
ców ról aĄwła-sżeza umiejętna i pełna po- 

iś.więćśnia w ielotygodniowa praca p. na
czeln ika Raszki, Tow. Czytelni Ludowych 

składawszystkim  pow$2sźym osobom ser
deczne ,,Bog zapłać!,?/

Doraźna, pomoc dla bezrobotnych z strony 

Kupiectwa Mikołowskiego.

(UDnia 10 . b. m. odbyło '-'ślę w lokalu
15. Knapika plenarne ^Branie Tow afzy- 
shya^fSamodziehMseh Kupców w -Mikoło
wie, na którym  po obskejmiym referacie 

p. posła hurm. K o ja  w gpćawie, niesienia 
pomcr% 17'ezrobotnym miągta Alikołowa 
uchwalono jodnAgSiŚnie ppmm! bezrobot
nym przez dobrowolne stałe składki mie

sięczne niemnlejeac niż 1 °/£ lo d  ustalonego 
dochodu. Przeprowadzenie techniczne za
łatwia M agistrat z tem, że wyśle wnaybliż- 
szych dniach do tutejszego Kupiectwa de
klaracje, któro po wypełnieniu należy 
zw fdeić do Magistratu. ZebranStfunduśzfc 

w inn^ zostaćPną niiejjjśeu i zużytkowane 
tylko dla beżioljtstnyuh miasta Alikołowa. 
N atu ra ln i^  że żadne ajężary' .administra
cy jn e  n i^ ’obq'iążą tych dobrowolnych skła
dek, któreAi taklsąbminimalne. ę

21. czerwca IX . Zjazd śpiewaczy / 
Okręgu Mikołowskiego.

Związękhśl. K ó ł Śpiewaczych, Okręg 

Mikołów7, urządza w  niedzielę dnia 21. 
czerwca b. r. w M ikołowie IX . ZjazcPŚpie-, 
Yvaczv, w którym weźmie udział 1 1  fchórów 
z dOCKŚpieWakami,

Program  Zjazdu jjest następu jący: 
O goctz.i 9 zbiórka towarzystw  w ogrodzie 
Hotelu Polskiego Bp.; Ratki)'. O 'godzfr 9 

minut S30 wymarsz w  pochodzie do ko- 
ścjoła paraf ja ln e g ig ip ż is  podczas uypćky- 
stego nabożeństwa połączone ęhóry,:m,fei 
skieęeclśpiewają Mszę św. ks. Kleina. Po 
nabo'żj§ństwie pochód przez miasto, na ry 
nek, odśpiewanie przez' chóry mieszane 
pieśni wspólnych i rozwiązanie pochodu, 
poezem' przerwa obiadowa d o ' ™.o(a;2. 16., 
o któ.ryjin to . czasie rozpoczną się na sali 
Hotelu Polskiego popisy wszystkich chó
rów. występy pozakonkursowe, ogłoszenie 

wyniku popisów i zakońnzeniemZjazdu.
Upraszamy wszystkie miejscowe towa

rzystwa i związki polskie o gremjalne 
wzięcie udzia-lu ze sztandarami w pocho
dzie' dó i, z kościoła.

-Ajjclu.jemW również do Szanownego^ 

Obj watclstwa miejscowego i tdkolicznego 
o przybycie na popołudniowe uroczystości 

do Hotelu Polskiego Asgodz. 16.

C z e ś ć  p i e ś n i !

Powiatowe zawody lekkoatletyczne 

w  Mikołowie

Dnia 14. czerwca 1>. r. odbędą się po
wiatowe zawody lekkoatlct.y.cjzug ną Sta- 
djonie Mięhskiego Kom itetu AY. .F. i P. AY. 
według następującego programu.
Godz. 7 zbiórka zawodników na Stad.joni,e

7— 8 badanie, lekarski^

8— ISAzjnyody pięcioboju lekko 
atletycznego i zaw7o)dv jed 
nostkowe d la  mężczyzn w  na
stępującym pdTządku: 

.Ij/^lueąTlOO m., 2 ) skok w  dal, kula, 
dysk. 3 j'7 przedtneg 100 Kuf) jednostkowej. 
4 )-'Skok w7 zwyż, kula, dysk, o',| skok w dal, 
oszczep, kula —  jednostkowe, 6) mjęclzy- 

b:ieg 100 m —  jećl;ńostkow7e, 7 ), skok 
w zwyż, kula, dysk ;
godzina 12 -—  14 przerwa, obiadowa. Po- 

przerw ie obiadowej, 3-bój. dla kobiet 
i dalszy ciąg zawodów jednostkowych 
męskich oraz gry sportowe, 

ffl™  bieg 60 ni —  przedbieg szta fe ty  
4X 1 0 0 «9 ) skok w  dal, dysk/gra w  koszy- 
kowdtę, 10) finał 100 m —  jcdn‘pstkow7e,. 
U )  skok o tyczce -— rozgrywka w siat
kówkę, 12 ) dalszy ciąg g ier sjmrtowyeh, 
15;), l)ieg 30.00 m. D ó 'szta fetv wystawiają 
konipanje i hu fca szkolne zespoły z 4 zaę 

wodników7.
AA1 k oszyków ^  biorą udział ęąspoły 

męskie, w  siatkówce zespoły żeńskie. •’
AY zawodach lekkoatletycznym i dla. 

mężczyzn.biorą udział zawodnicy —  człon
kowie p. iv. w7 wieku przedpoborowym, 

mający, ukończone 17 lat. ■
AY trójboju  dla kobiet, biorą udział 

zawodniczki lńa.jące ukończone 16 lat.

ZawmdniftjM biorący udział we wszwsy. 
kich konkurenejaidi^winuE ligę zaojintrzef- 

ni w7 ;przepiSowry ubiór lekkoatletyczny:

v o e t y :
Zwycięskie zospołjSotrzymiiją nagmdy 

w ’ęjdrown.0 i osobiste w postaci żetonów7.
('.'Zawodnicy jednostkow7i będą wynagro

dzeni po 3 z’, każdej konkurencji —  żeto
nami i dyplomami.

' ' Pocn zaś, zawodóiy^zawodnicy pi ź^by- 

wający/!z dalszychjdkoli^ otrzymują bb.iad 
orak zwwot kosztów7 x>Qdr.)ży w wysokości 

50^; b il(‘tu III. klasy. 1

Człowiek dobrego serca.

P. Brosz z Chropaćzowa posiada 2 pary 

koni. N ie miał jednak dla nich zajęcia. 
A\ pizystepie więc dclbrego sercu, w7vpo|y- 

czył .jednego ko,uia',sweiuu znajomkowi Ja
nów7! Kuźni.kowi również z Gliropaczi^ja, 
ażeby mu pomóc. Tymczasem z chw7ilą, 
k iedj Ku/nik u jrzał'szkajlę taka mu fan
tazja przyszła,'żć natychmiast w7ybrał się 
do ALikołowa w tow7aJ'zystwie wybranki 
swregO; serca p. R.ydzkowej i tu, aby konia 
nie męczyć, sprzedał go ivrąz z wozem za 

3B0 zł. Za pieniądze uzyskane Wyprawił 
p. Kuźnik bal —  ,jak;.s.ię patrzy, po balu 

uąturalnio znalazł^Sl.iy' w  Ciupie, a konia 
zwrócono właścicielowd. P. P>rosz iioyvi- 

nieii pamięcać w  przyszłości, że żony.,' ko
nia i strzelby n igdy się nie pożycza.

Dezerterzy.

Diiiaja.;-!). m. ujęła miejscowa policja 
, n iejakiego Augustyna Cyla. jak  się oka
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zało dezertera z wojska. CS 1, pocĄńdzący 
•z Szarleja, zasmakował tak w chwilowym 
urlopie, że postanowił wjęjłej dóS Wojska 
nie wracać, ile żyć trzeba. "Wpadł więc 

Aia pomysł pdwiedzania iodzicjtw, których 
synowie przykładnie służą w wojsku i w y 

łudzał rozmaite) datki tak pieniężrm jak 
i w naturze pod pozoran, że je sumiennie 
odda,adresatom. Powinęła mu się wkoń- 

on noga i tchó” z-dezęrter znalazł się 
w  więzieniu. "Wzywa się zarazem poszko
dowanych, aby zgłosili swoje pretensje na 
policji. Drugim dezerterem okazał się 
elew  z orkiestry wojskowej niejaki Bryłka 
"Władysław z Kalisza, któremu widać 

sprzykrzyło się dmuchać w trąbę. A  nióże 
b y ł £a mało muzykalny?

Rowery dalej znikają.

W ulać sprawia to wielką przyjemność 
posiadaczom rowerów, jeśli wciąż pozwa
lają na zabieranie im ialmżalazirycjh riuna- 

1« m  . Na głupców niema lekarstwa.

Pszczyna. Egzamin dojrzałości

w Seniinarjum tutejszom odbył się w dn. 

;P , '6. i 8. h. m. pod przewodnictwem p. W  - 
zytatpra Pszczółki z Katowic® Świadectwo 
dojrzałości uzyskali następujący kandy
daci: B roy Im dwik, 'BogusKy.pe (Śląsk
Niem ćięk i) ; Chrostek Konrad. Tychy ; 

Gamża Btefan, K atow ice IT.; Herman A l
bert. Pieigrzym owiee ■ pow. pszczyński; 
Herrmann H ilary, Szeroka pow. pszczyń- 
sk i: Tarczyk Karol, Ś tarayieś .ęow.
pszczyński; Krawczyk Edward. Dziedzice 

pow. bielski; Ma inka Eudw.k. Popielów  
pow. rybnicki; Mainka Ryszard, Tychy; 
■Mazur Alberta Jastrzębie Górne pow. ry 
bn icki; Mika Paweł, Radlin-G;(ożyny, pow. 
rybnicki; MrózekVfan, Zabrzeg pow. biel
ski : M żyk  A lojzy, Rudzica pow. bielski; 
P a ją ł Franci/źek. Wyr-y pow. pszczyński; 

Palla Jan, Pszczyna ; P itlok  Emanuel. Sta- 
rawieś. pou. pszczyński, Piecha Ylojzy, 
Zwaków pow. pszczyński: Podeszwa K a 
rol. Gorzyce pow. n b n ick i; Polok Józef.
( T iwalow iciS  pow. rybnicki: Ringwelsja 

Pranciszek, Pszczyna; Siekierski Franci-, 
szek. Nowa W ieś pow. ka tow ick i; Stócker 
Józef, ZabłOeie, pou . bielski; Szarek Uran. 
Dziedzice,: poaYdbielski;, Ziedek Ryszard, 
pow. rybnicki.

Pszczyna. Zgłoszenia do egzaminu

wstępnego,.- do Państw. Seminarjum 
w Pszczynie ,przyjm uje Dyrekcja do dnia

20. częrwpa r. b. Ubiegający się o dopusz
czenie do egzaminu winien prpędłoży ć D y
rekcji zakładu 1 ) wniosek rodziców lub 

opiekunów prawnych^, pyźwęcie go do se- 
minarjum, 2) metrykę urodzenia, 3,;), świa
dectwo powtórnego szczepienia ospy, 4) 
ostatnie świadectwo szkolne. 5) własno- 

ręcznie napisany życiorys i 6) świadectwo

moralności, jeżeli kandydat n iflzgłasza się 
bezpośrednio z inm^fśzkoły. Stan zdrowia 
bada mi wniosek D yrekcji tutejszy lekarz 
szkolny. Egzaminy wstępne odbędą się 
w  końcu czerwca r. b. O dokładnym ter
minie zawiadomi D yrekcja każdego kan
dydata ośolmeńr'.pismem. Bliższych w y 
jaśnień udaiela Dyrekcja ustnie każdego 
dnia w  cząsl-e przedpołudniowym.

Teatr Polski, Katowice
W  sobotę dnia 18. 1). m .B  -godz. .15.30 

dla ̂ młodzieży- szkolnej „H a lka ” ” o godz.,
20 :.\\B53ta W dów ka” .
Ostatni występ Operetki Murzyńskiej.

"Wobec niebywałego wprom\ wywodze
nia jakiego doznały występy operetki mu

rzyńskiej entuzjastycznie."' p rzy jęte prz,»z 
publiczność i cńłą p ra p  katowicką-. D y
rekcji Teatru udało się pozyskać jeszcze 
na jeden wystóp świetnych murzynów, 
który odbędzie'Się w sobotę dnia .13. b. m. 
o godz. 10.30 wieczorem. "NY ykontina bę
dzie świetna rewja-opóretka „E o iu ag ffiR  
w  2 aktach, 10 odsłonach. K ilety mlJ ope

retkę murzyńską są djc;nabycia, u kasie 
Teatru. Tcl. 24.48. , (jKn^Uńiejśc bd 2.10 
do S,30 zł.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 13|pb. m. —  „H a lka ” dla 

jmszkół o godz. 15.30.
Sobota, dnia 13. b. ni. „W esela AVdót*k$| 

—  Sjgoclz. 20.00. YYystęJ) operetki mu
rzyńskiej —  2-3.30.

Niedziela, dnia, 14. b. m .: „Bez posagu oże
nić s ię ‘nie m ogę” —  ó godz. 15.30. 

Niedziela/dnia 14. b. m .: „Carmen” wy- 

stęp Edwarda Yeisisa —  o godz. 2(1.

Programy# ndjo^e
Niedziela 14. 6.

10..15 —  Transm. uroczystości z.jklnszt. 
(Mb I ranciszkanów w lbineińnikacb-Eigo- 
cie .żfnkazji 700-leeia -zgonu św. Antoniego 
z 1’adwy Mszę pon iy iik . celebruje ks. 
inf. iMisperlik, kazanie wygłosi O. Ansga- 
ry, 11.58 —  Sygnał Czasu z YYarsż,', hejnał 
krak.. program na dzień bież., JgfflO —  
Koncert z p l «  gramof., 13.10 —  Kom. 
meteor, z AYarsz! 13$0 —  Muzyka i od
czyt z Waisja;, 14.10—  „Źródło i przyczyny 
niewiary^, wygi. ks. dr. B. Kosiński, 14.25
—  M u zyk a * AYarsz., 14.30 —  Akadem ja  
spółdzielcza z Łodzi, 15.20 —  Muzyka 
z YY'aNśjj., In.30 —  AY łl-AY ło s ik : Pogadan
ka. z działu „Ogrodnik śląski”-^ 15.50 —  
jjSluzjpą z YY/hrsza wyP'16.00 —  Skrzynka 
pocztowa Hi.20 —  Muzyka, z AY&i sza wy, 
1(i-40 —  Program  dla dzieci i/iułodzieży 
z AY’ arsz„ 17.10 —  Konc&.rtjj| jołyt gramof., 
IT .T ji '—  Komunikat „Z  przed stu la t”

AY'arsz„ 17.40 —  Koncert z W a m ., 18.40
—  Transm;’ zawodów piłki nożnej z YYar- 
. sza wy, 19.00 —  „B ery i bojki śląskie” , 
.19.25 —  RozmaitościYjprogram na dzień 
nast.,, kom. Teatru Polsk. przegląd w ido
wisk, 19.40 —  Skrzynka tecdin. -/ YYTarsz„

19.508—  Kom. meteor.<;Z AYarsz.” 20.00 -—  
YYiadtimuŚci JTOrzy/jeinne.; i pożytetshle 
z AYarsz.,'30.15 —  Koncert i kwadr, liter, 
z AYarsz., 22100 - Feljeton z YY a^szawj.
22.20 —  Koncert $  AYarsz., 22.50 — Kom. 

•Sportowo i program na dzień nast., 23»Ś>0 —  
Muzyka z AYarszawyg

Poniedziałek 15. 6.

'1,40 —  Przegląd prąsy kraj. z AYarsz..
11.58 —  Sygnał czhjsu, hejnał krak., pro

-gram .na dzień bież., 12.10 —  Konc. rapły!
gramof., 13.10 -  Kom. meteor., 14’."ii0 —
Kenii. gósp, z AYarsz., 15.10 —  fgtni. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. AYoj. Śl., kom. Teatru 
fp lśk ., —  '.Odczyt z AYarsz., 15.45 — 
Przegląd komunik, z Warsz.-, ll/.MO—  Kon
cert z płyt gramof., 1(1.50 —  Transmisja 
z AYarsz., 17.10-—  Konc. z płyjf gramof.,
17.35 —  Odczyl- z AYarsz., 18.(Mb—  M u żjka  
lekka z AY arsz., 19.00 —  Codzienny odci
nek* powieść.. 19.15 —  R-ozmaitości, pro- 
gffli&sna dzień nast., kom. Teatru Polsk., 
przegląd widowisk-, 19.30 —  OcJYzypH9!50
—  Kom. jS lrażactw a śl., 19.§Sj||—  Kom. 
meteor., j20.00 —  Pras. Imiennik Rad jow y 
z A\ aźp j, 20.15 —  Pogadanka techniczna 
z 1, arsz., ,20.7)0;—<‘-’OMe.retka z AYarszawy, 
w przeu’wie dodatek do Pras. Dz. R „ 22.30
—  Feljeton  z AY7arsz., 22.45 —  Komuni
katy i program na dzięń nast., 2Ś'i00 —  
Muźykii z Warsz.

Wtorek 16. 6.

1 I 40 —  Przegląd prasyrJvi;ąj.^j\YaJsz.,
11.58 —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro

-gram na dzień bież., 12.10 —  Kone. z p łyt
gramof., 13.-40 —  Kom. meteor., 14.50 —  
Kom. gosp. z AY arsz., .15.10 —  Kom. ł?,olsk. 
Ź « .  Zrzeszeń 1 Gośp. AA'oj. Sb, kom. Teatru 
Polsk.. 15.«J5 —  'Odczyt z Krakowa, 15.45
—  „Chwilka lotmćzaf/ z AYarsz., 16.00 —  

łH istórja laleczk; z’ gałganków (ciocia H e
la ), 16.(15 —  Koncert, z płyt gram-pf., 1 -G.Ś(b
—  Odczyt z AY arsz., 17J M —  "Feljeton 
z AY arsz., 17.25 —  Intermezzo muzyczne,
17.35 — Odczyt z KTalęówa, 18.00 — Kon
cert z A', itfcijttC 19.00 —  Godzienny odcinek 
powieść., 19.15 —  Rozmaito^ei, program na 
dzień nast., kom. Teatru Polsk., przegląd 
widowisk, 19<30 —  Olga Ręgo.rowiezowa: 
„Twórczość literacka Zdzisława Dębkdye- 
go ” , 19.50 —  Kopi. Zw. .Młodzieży Pplsk., 
19.55 —  Kom. meteor., 20.00 —  Prasowy 
Dziennik R adjow y z YYhtrs^ńJO.lS —  Kon
cert i kwadr, liter, z AYbrrąz., 21/30 —  Od
czyt. z Y\Tars^., 21.45 —  Koncert z W ^ lteS l 
w  przerwie Dodatek do Pras. Dz. Radj., 
•22,50 —  Kom. i program na- dzień nast., 
23)00 —  Muzyka z AYbirsz.

Środa 17. 6.

11.40 —  Przegląd praSy kraj. z AA7arsz„
1.1.58 — Sygnał Czasu, bejn. krak., progr. 
na dz. bież., 12.10  —  Kogie. z/płyt gramof., 
1 ® §  —  hiirn. meteor. 14,50 —  Ivom. gosp. 
z AY7arsz„ 15.10 —  Kom. Iblłsk. Zw. Zrzęśz. 
GoSj^AAbiT; ś l„  ko-m. Teatru 'Polsk., 15.21)
—  „AA7śród książek” z AYhirsz., 15.45' —  In 
termezzo muz., 16.00 —  Progr.'.clla dżieći 
z AYarsz., 16.30 —  Konc. rz-płyt gramgęsp,
16.50 —  Od/zyt- z W a rsa j 17.10 —  Konc.

płyt gram ol, 17.'3K — .Odczyt g  Krak,, 
.18K)0 —  Konc. z YYbarśz:, 19.00 —  Codz. od
cinek powieść., .19.1.5— , R-ozmait., progr. 
na dz. nast., kom. Temtru Polsk., przegląd 
widowisk, 19:30 —  Komunikaty spM tó*^B
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1!£3B —  Pras. Dziennik Radj. z AYarsz.,
19.4o —  Koni. meteor.., 19^.0 — ?V)pera 
z Warsz., w przerw ie dtfdatek “dp^Pras. Dź.( 
Radj., 22.30 - -  Fel.jeto.a z AYarsz.. Sh U ó —  
Transm. ze Lwowa, prcSr. na dz. nast. 
i komunikaty) 'S8.00.—  Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

Nakłądfeni i drukiem K. M iarki Sp. W yd. z o. p.
w  Mikołowie.

Redaktor odpow.j St. Rermanówna w  Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

Do wszystkich właścicieli domew, 
względnie ich zarządców.

M iejski P rząd  Poljeyjii^ , w mieście 

M ikołowie, zarządza po Jnjfśli § 6 ustawy 
o zarządzie policji z dnia U . marca 1850, 
§§ $32, 1Ro i i 14 ustawy, o ogólnym zarzą
dzie -kraju aidnia 110. lipca. 18.83 ora-z § i f )  
ustawy policji polno-l.cśnej, na terenie 
miasta Mikołowa w dniach 1.6.'. i 17. dgpjjw- 

ca 1931 r. ogólne tępienie szczurów.
A^źywa sięfw tym edlu wszystkich w ła

ścicieli domów do rów nópzhsnego wyłożę? 
nia muńznjliprz^tfżem  zaznacża się, iż dla 
ułatwienia pr^eprowadzaSie.'. akcji w  dn. 
tych w yjątkowo zwalnia się wszystkich 
nabywamy trucizjiy od obowiązku starania, 
się (Tlswiactectwo na zakup trucizny, zai? 
miejscową aptekę i clrogerjeiupoważniitoię. 
do sprzedaży w  dniach 15.,Jg& i 17. czerw
ca 19:31 potrzebnej truhiźiiy na" szezuify, 
włącznie $ , objaśnieiiiem sposobu użycia 

tejże.
Kontrola p o lic y jn a  stwierdzi, czy w y 

łożenie trucizuy^faktycznie nastąpiło. A p 
teka i d.Ioge.rjo prowkclzio będą spis, osób 
zakupujących truciz.u'ę! W inni niezastoso

wania się do powyższW o zarządzenia pod
legają  karze administracyjnej do 30,—  zł. 
względnie .miniowemu aresz.to\\i. Ewen

tualne tłumaczenie sigklane^tffwłaśdJpiela 
domu względnie! zarządcy, żę nie zakupił 
trucizny do obecnej sfe&ji tępienia szczu
rów, ponieważ posiadał j& z jz e  stańyf.isąpas 
trucizny z lat ubiegłych nić b,ęd».i(a 
uwzględnione i hęchie uważane j  jako 
zastosowanie się clo o&ŚCnej akcji tępienia 

szeżurów.
\I i k o ł ó w, dnia S E zerw ca  193.1 r.

Miejski Urząd Policyjny.
(— ) K o j ,  burmistrz.

D O D A T E K  III.

do taryfy targowego na targach tygodnie 
wych, jarmarkach, targach na konie i by

dło w  mieście Mikołowie
z dnia."S* lute.®) 1926;^.

£,óŃ.a' podstawąetfciichwały Rady M iejskiej 
z dnia 27. 193.1 r. oraiż na podstawie

art. 19 ustawy z dnia 14. kwietnia 1924 r.

o tymczasowem uregulowaniu Niuansów 
k on m n a ln ys lj,w  brzmieniu ogłośzouem 
rożporządzenism AATo,jeuody Śląskiego 
z dnia 8. lipca 1926 r. (Dz. U. Śl. Nr. 17, 
poz. 30*) zmienia się!,-pozycję 9 ta ry fy  

z dnia 2. lutego 1925?r. eSaz pozycję 10 
§:l,.taryfY z dnia 2. lutego. 1925 r. oraz po

zycję 10 § .1 dodatku XI. do w yżej w\ymij^ 
niónej ta ry fy  targow ej z fclniri 14. kw iet
nia 1926 r. wgsposób nkśtepujądy:

Art. 1 .
Pozycja  9K§pl ta ry fy  targow ej z dnia

2. lutego 1925 r. otiYymujk brzmienie, iia| 
stępu jące:
„9 ) od 1 k o n ia ........................... ?2,—  złote” .
poz. 10 ) § 1 dodatku 1 T, do w yżej wym ię

li i o ńej ta ry fy  z dn. 14. kwietnia 1920 r.
zmienia się następuJąd® :

„ 1 0 ) od 1 krow y . . . .  2 ,—  złote” h

A rt. 2.
N in iejszy dodatek obowiązuje z dniem 

ogłoszenia.

Magistrat.

( - 1  K  o j,
Drzazga, ffesueli, Sodoman, Kopel.

Powwłszy dodatek podaje się n in iej
szem do publicznej wiadomości.

M  i k o ł ó w, dnia 8. czerwca 1931 r.

Magistrat.
(— y  K  o j, burmistrz.

O G Ł O S Z E N I E .
Niniejszem podaje-Się ponownie do pu

blicznej wiadomości, że wBjhiiejscowymu, 
urzędzie policpjńym  w Magistracie, pokój 
nr. 15 są do odebrania w  godzinach urzę
dowych, t 'jj. od gffiaziny 8 rano do 12 
w południe Es klut-ze.

KlucraSznaióziono w tutejszym mie
ście.

M i k o ł ó w ,  dnia 3. ęzjrwca 1931 -.
Miejski Urząd Policyjny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
M arta Żaczek,z M ikołowa zamierza na 

swej, poza zabudowanym obwodem mia-sta 

M ikołowa położonej, dotąd nie zabudowa
nej parceli, wybudować dom mieszkalny 
i chlew, w którj ni to celu wniosła o ze

zwól eiiitEisadnjczó.
"Wniosek ten podaje -się niniejszem do 

ogólnej wia-domości z zaznaczeniem,; że 

przeciwko niemu mógajfuprawnieni do uży
wania sąsieclnich gruntów wnieść sprze-, 

ciw  do W ydzia łu  Pow iatow ego w  Pszczy
nie w czasokresie prokliijiyjnyni &tn dwu- 
cłzigHtu jednego, o ile zachodzą okolicz
ności, że z powpdu nowej osady1 ich pola. 
lasy, ogrod jf;i stawy ryhne mogą ponieSu 

szkodę.
W ymienionjrfćzasokres rozpóćżyiiayslę 

dla wszystkich interesowanych z dniem, 
w  którym  obwieszczenie to, w sposób"

w  dan,e.j, miejscowości zwykle .używany, 
ogłoskoriy^ zostanie:.. •

z e z  y 11 a; dnia 27. maja' 19,3,1 r. 
Prezes Wydziału Powiatowego 

w i .  :

(D r .  R i e s s ) .

.Powyższtejjpodn je się niniejszem do pu
blicznej'wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dn ia,2. cżomcea 193.1 r.
Miejski Urząd Policyjny 

(— ) Kfog^ burm istrz:*I

2 POKOJd
kuchnia i przedpokój 

do wynajęcia
Zgł. do Adm. ,,Gazety Mikofowskiej“

Niespudiiaika l u l i .
N a  sezon lotni dopóki zapas starczy wysy

łamy komplety towarów, po cenach niebywale 
niskich.

Tylko za 14.— złotych
wysyłamy: 1  ubranie męskie, gotowe, t. j. ma
rynarka i spodnie z niebieskiego płótna lub 
z kaki, koloru wojskowego, 1  koszulę męską, 
w ładnych deseniach, 1  parę. kalesonów mę
skich, w  dobrym gat., 1  ręcznik z frend złami, 
pełnej długości, 1  krawat jedwabny w  ślicz
nych deseniach, 1 parę skarpetek cwern i 3 
chustki do nosa z kolorowcmi obwódkami. To 
wszystko razem, wysyłamy tylko za 14 zł.

Tylko za 20.— złotych
wysyłam y: i pół mtr. jedwabiu z; połyskiem
JjCrjep $atin“ <1 obr(Sgp,'.gatunku na olegam-ką 
suknię damiką (kolor wg: życz ani a).. 1  pullo- 
v«y damski czysto sjg(lwabny’r\«ł.pięknyCdi de
seniach, 1 koszulę damską M o j a  .„Tolećfo" 
z jod w a. (i. k<i!o,roęvą lub białą z dobrego płót
na, 1 parę reform damskich letnich w  dobrym 
gatunku 1  parę pońęzpoh damskich jedw ab
nych iMj chustki baiyst.owe hiajęjłub kolorowe, 

'z  pięknym haftem.

Tylko za 23.— złote
wysyłamy: 4 mtr. creponu w  eleganckich de
seniach, na ładną, letuią suknie damską, ó mtr. 
płótna kremowego, nadającego się na bieliznę 
wszelkiego rodzaju, 4 mtr. heringsbonu (dym 
k a ) koloru białego w lepszym gatunku. .3 mtr. 
zefiru w pięknych wzorach na dzienną koszulo 
męską, lub na dwie bluzki damskie, 5 mtr. 
płótna ręcznikowego na 4 długie, dobre ręcz
niki, 1 prześcieradło białe, pełnej długości 
i szerokości, 1 para reform damskich, letnich 
w dobrym gatunku (kolor wg. życzenia) 
i chustkę turecką w pięknych kwiatach. Do 
powyższych kompletów doliczamy 2.50 zł. ty
tułem opłaty pocztowej i opakowania.

Wymienione komplety wysyłamy po otrzy
maniu listownego zamówienia, za zaliczką 
pocztową, płaci się przy odbiorze towaru. Za 
znaczamy, iż kupujący nic nie ryzykuje, gdyż 
o ile towar mu się nie podoba, przyjmujemy 
go z powrotem i pieniądze natychmiast 
zwracamy.

Zamówienia prosimy adresować:
FIRMA „POLSKI TOWAR" ŁÓDŹ,

skrzynka pocztowa 208.
U w i  ę s :  N a  żądanie wysyłamv bezpłat

nie cennik whzclkich towarów. Dostajemy da 
każdego kompletu miłą niespodziankę.


